
•*r; i  9 1 1  o  n s«U ,  Q J  iN ależytość pocztowaV
1 1 1 .  \oplacona ryczałtem ./ Lwów, sobcta 25 kut e nia 1936 Rok 129

GAZETA LWOWSKA
W Y C H O D ZI K A Ż D E G O  P O W S Z E D N IE G O  D N IA  P O P O Ł U D N IU

C«ny pranumwatyi
W* Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mieś. zł. 2*—, kwart 8*-—
s dostawą do domu . mieś. z tJ2 40, kwart T —

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mieś. zł.2'40, kwart 7 '—

Z agranicą.................mieś. z ł.5 '—, lrwart. IG'—
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Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221-17. 

Konto PKO Lwdw 
Ht 904.C44.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI] 
LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 19 L p.
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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 10
M  cm. s » J  w smrkiych 

w wCMN

Za  1 ------------
g r. SS, w ludotamaas i w Mfcroiogasfe 
tuar, dział S o » |iu il1l» , paski w Irti—  . . .  -  
k icia na pluw ani sCsemU s ł. r -  Takalsiyczn 
sep Zi jedno sio e s  w drobeycb og t n w U i rh 
i t rx*c slow* ar* _»atrysM ąlatoa, 1 
prywatna słowo gn. A

nwoaMUs
ftP  II prywatna słowo p t  ą  dis m u dw I W  P»»W a»> A
U |  (  | z  zastnałenlem  ndatsc S ł prc. Zasraniem * o M i r t .  drotoj.

H I S Z P A N J A  W  O G N IU  
A N A R C H J I .

Rząd rozwiązał ligi faszystowskie; 
rząd przeprowadził szereg zmian w 
adm inistracji  i w wojsku; aresztowano 
dwustu członków organizacyj faszy* 
S taw skich ; aresztowano dwudziestu 
pięciu członków^ gwardji cywilnej;

anarcho - syndykalis^yczno i narodowa 
konfederacja pracy proklamowała 
strajk powszechny; na przedmieściu 
Madrytu podpalono siedzibę organiza 
cji katolickiej; na przedmieściu Mądry 
tu rozbito szereg w'ystaw sklepowych 
i pobito kilku cudzoziemców; tramwa 
je, autobusy, kolej podziemna i tak­
sówki są nieczynne; itd. itd. To są wie 
ści, jakie razporaz przynosi prasa z Hi 
szpanji, dowodzące, że kraj ten prze* 
chodzi jakieś wielkie przemiany, że w 
tej chwili znajduje się napoly w obję* 
ciach anarchji.

Zaczęło się od upadku prezydenta 
Hiszpanji, Alcali Zamory. Upadek 
ten rozegra! się w dziwnych naprawdę 
okolicznościach. Wszak Zamora pod 
silnym naciskiem właśnie partyj lewi­
cowych rozwiązał w dniu 7 stycznia 
b. r. Kortezy a przeprowadzone w 
dniu 16 lutego b. r. wybory dały ogro­
mne zwycięstwo partjom lewicowym. 
A jednak tesame Stronnictwa, które 
dzięki pociągnięciom prezydenta osią* 
gnęly tak znaczny sukces, obecnie spo 
wodow'aty jego upadek.

Upadek ten jest niezwykle charakte­
rystycznym. Okazało się mianowicie, 
że w Hiszpanji niema miejsca dla czlo 
wieka, reprezentującego umiarkowany 
środek społeczny, człowieka, dążącego 
do kompromisu między lewą a prawą 
stroną społeczeństwa. Zamora przed 
paru laty witany entuzjastycznie i pro­
klamowany obrońcą ojczyzny, odcho­
dzi dziś otoczony powszechną niechę* 
cią wszystkich bez wyjąku stronnictw.

Że czuje ku niemu niechęć prawica 
— to rzecz zrozumiała. W szak rozwiąż 
zanie Kortezów w dniu 7 stycznia wy­
trąciło z jej rąk wszelką władzę i wy­
rzuciło ją poza nawias życia polityczne 
go. Lewica zaś nie może mu zapom* 
nieć jego projektu konstytucji, której 
głównym celem było zwiększenie praw 
i prerogatyw prezydenta. Zresztą nie* 
nawidzi go lewica jako przeciwnika ra 
dykalnych reform społecznych, zwal­
czającego komunizm i pragnącego u- 
trzymać chwiejną nawę państwową 
Hiszpanji w jakiejkolw iek .równowa* 
dze.

W  tej też chwiii nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, że Hiszpanja odby* 
w a gwałtowny zwrot na lewo. Zwycię* 
ża na całej linji t. zw. front ludowy, 
łączący w sobie wszystkich przedstawi 
cieli lewicy, począwszy od komuni­
stów a skończywszy na umiarkowa­
nych radykałach. Na sile zyskali zwła 
szcza komuniści i bliskłie im skrajne 
skrzydło socjalistów. Prasa zagrani* 
czna przypomina pozostawione przez 
Lenina w testamencie zadanie skomu- 
nizowania Hiszpanji i jego przepowie* 
dndę, że Hiszpanja będzie drugą zkolei 
po Rosji republiką sowiecką w Euro* 
pie. Kraj ten istotnie bardzo opóźnio­
ny zarówno w rozwoju gospodarczym, 
jak  i polityczno-społecznym stanowi 
podatne podłoże dla wszelkich skraj* 
nych tendencyj.

Lud hiszpański posiada po dzień 
dzisiejszy spory zasób sił konstrukcyj­
nych- W ychowany w zasadach starej 
cywilizacji romańskiej, patryjotyczny, 
gi -tów jest do znacznych wysiłków dla 
dobra kłraju. Brak mu jednak organi* 
zacji i kierownictwa.

Konieczność podjęcia robót publicznych
i inwestycyj.

Warszawa. 24. 4. (PA T.) W czoraj 
odbyło się posiedzenie Komitetu eko* 
nomicznego ministrów. Na wstępie 
posiedzenia przewodniczący komitetu 
p. wicepremjer Kwiatkowski omówił 
kształtowanie się ogólnej sytuacji go* 
spodarczej w pierwszym kwartale r. b. 
stwierdzając szereg pomyślnych zja­
wisk, jak m. in. osiągnięcie w marcu 
równowagi budżetowej, wzrost zuży­
cia szeregu artykułów konsumowa­
nych przez wieś, zwiększenie się zagra 
nicznych obrotów handlowych, wre*

szcie wzrost zatrudnienia o kilkadzie* 
siąt tysięcy osób w porównaniu z ro* 
kiem ubiegłym. Rozwój tych objawów 
dodatnich napotyka na pewne znie­
kształcenie i opory, pozostające w 
związku z napięciem bezrobocia w 
kraju, oraz spekulacyjną a niczem nie­
usprawiedliwioną tezauryzację. P. W i­
cepremjer podkreślił konieczność zde* 
■cydowanego przeciwstawienia się tym 
szkodliwym nastrojom oraz zmobili* 
zowania wszelkich rozporządzalnych 
sum na roboty publiczne i inwestycje.

Glos Watykanu o roli
Komintemu w  Genewie

Cita del Vaticano. 24. 4. (PA T.) 
„Osservato.re Romano" omawiając 
przebieg ostatnich wydarzeń wewnę­
trznych w Hiszpanji zwraca uwagę na 
ogłoszenie nowego programu part;, 
komunistycznej, która wita braci repu 
bitki hiszpańskiej i mongolskiej. Pi­
smo watykańskie zauważa, że obser* 
watorzy kryzysów, jakie wciąż ujaw* 
niają się na terenie Ligi Narodów, od* 
dawna wiążą te objawy z wejściem Z.
S. R. R. do Ligi. Fak/tem jest bowiem, i 
że Liga Narodów, aby mogła działać |

Tel Aviv. 24. 4. (P A T .) Ochrona Tel 
Avivu i ja ffy  spoczywa w rękach u- 
zbrojoncj policji, która żąda od uda* 
jących się do tych miast specjalnego 
pozwolenia. W  praktyce stanowi to 
przerwanie komunikacji między temi 
miastami. Mnożą się wypadki żarna* 
chów Arabów na samochody prywat* 
ne. M. in. spalono samochód ciężaro­
wy z żywnością a na drogach rozrzuco 
no wielkie ilości gwoździ w celu przer 
wania ruchu samochodowego. W  Lyd- 
da podpalono plantacje i zbiory. W

Londyn. 24. 4. (P A T .) Aczkolwiek 
narady sztabów generalnych Anglji, 
Francji i Belgji otoczone były ścisłą 
tajemnicą, to jednak obecnie zaczyna­
ją przenikać do prasy pewne informa­
cje o powziętych w toku tych narad 
decyzjach. W  kołach politycznych 
Londynu panuje przekonanie, że głó­
wnym tematem obrad była sprawa o* 
brony terytorjum belgijskiego. Dele* 
gaci brytyjscy wychodzili z  założenia, 
że fortyfikacyjna linja Maginot zape­
wnia Francji znaczne bezpieczeństwo, 
i że wskutek istnienia linji Maginot 
ewentualna niesprowokiowana napaść

Prasa sowiecka podaje z zadowolę* 
niem wiadomości z Hiszpanji. Swier- 
dza wyłamanie się rzesz robotniczych 
zpod wpływów partji narodowo-socja* 
listycznej, podaje ilości rozpowszech­
nianych egzemplarzy Komunisticze* 
skawo Internacjonała i innych pism 
komunistycznych.

Nad Hiszpanją przeciąga groźna bu 
rza, która wstrząsa fundamentami u- 
stroju państwowego. Jeszcze ster rzą* 
du dzierży wypróbowany polityk, pre 
mjer Amaza — niewiedzieć jednak jak 
długo. A  na wypadki hiszpańskie pa­
trzy z zaciekawieniem cała Europa.

A.

skutecznie, musi przedewszystkiem po 
siadać autorytet moralny, który zo­
stał zachwiany dzięki dopuszczeniu 
komunizmu do Ligi Narodów. Ponad­
to „Osservatore Romano11 stwierdza, 
żc na politykę zachodnią wywiera co­
raz większy wpływ komunizm, który 
działa nie tajnie, ale jawnie, inspiru* 
jąc organizacje frontu ludowego nie* 
tylko w Hiszpanji, ale i we Francji, co 
z kolei również odbija się ujemnie na 
autorytecie Ligi Narodów.

Krwawe rozruchy w Palestynie.
Hebronie, gdzie w r. 1929 wydarzyły 
się krwawe rozruchy, ewakuowano 
ludność do Jarozlimy. Mieszkańcy ma 
łych osiedli w Beisan kierowani są do 
ważniejszych ośrodków. W  Haiffie 
Arabowie ogłosili strajki powszechny. 
W e wszystkich miastach przystąpiono 
do aresztowania Arabów, zmuszają­
cych Żydów do zamykania sklepów i 
zakładów przemysłowych. W  Jerozo* 
limie wybuchły liczne pożary. Jedna 
osoba zmarła w szpitalu z ran.

Linja Maginofa bodzie osłaniać
także Belgie?

mogłaby nastąpić tylko poprzez tery­
torjum Belgji.

Ze strony brytyjskiej wyrazić miano 
gotowość podjęcia niezbędnych przy­
gotowań, pod warunkiem jednak, że 
Francuzi zgodzą się na przedłużenie 
linji Maginot na terytorjum belgijskie, 
aż po Leodjum, budując wzdłuż grami 
cy belgijskiej linję fortyfikacyjna. Po* 
wyższy warunek brytyjski miał być 
przyjęty również przez Francję. Po* 
nadto W . Brytanja zażądać miała od 
Belgji oddania do dyspozycji floty 
angielskiej portu Zeebriigge, jako ba­
zy morskiej w razie potrzeby.

Następnie Komitet ekjonomiczny 
wysłuchał sprawozdań dyrektora Fun* 
duszu Pracy i poszczególnych mini­
strów gospodarczych z przebiegu do­
tychczasowej akcji zatrudnienia bez­
robotnych i uruchomienia prac inwe* 
stycyjnych. W  dyskusji, która się roz* 
winęła na tle tych sprawozdań posta* 
no wioń o przystąpić w najbliższych 
dniach do wzmocnienia akcji zatru­
dnienia w miastach, prowadzonej za 
pośrednictwem Funduszu Pracy oraz 
do rozprowadzenia pierwszej raty kre 
dytów budowlanych Banku Gospodar 
stwa Krajowego. Fundusze na ten cel 
zapewniło Ministerstwo skarbu. W  
związku ze stwierdzoną w Warszawie 
zwyżką cen cegły, upoważniono p. 
Ministra komunikacji do natychmiasto 
wego zrewidowania i wprowadzenia w 
życie wyjątkowej taryfy kolejowej na 
cegłę tak(, aby umożliwiony został do­
wóz do Warszawy jaknajtańszej cegły" 
z dalszych okolic.

W  dalszym ciągu p. Minister prze­
mysłu i handlu złożył sprawozdanie o 
kszałtowaniu się bilansu handlowego 
w I. kwartale r. b. W  porównaniu z I. 
kwartałem r. ub. bilans ten wykazuje 
Wzrost obrotów o 56,6 milj. zł., czyli 
o 13,5 proc. W  przywozie wzrósł u* 
dział surowców na cele produkcyjne, 
zmniejszył się zaś import artykułów 
spożywczych i wyrobów gotowych. 
W  wywozie zwiększył się udział arty* 
kulów spożywczych, przyczem jedno* 
cześnie nastąpiło korzystne przesunię­
cie się eksportu zbożowego na artyku­
ły hodowlane i przerobione.

Następne posiedzenie Komitetu eko 
nomicznego wyznaczono na piątek 
24 b. m., dla omówienia projektów de. 
kretów i rozporządzeń gospodarczych.

BERKSa-JBUaJBi

U R O C Z Y ST O ŚC I K U  C Z C I 
ŚW . W O JC IE C H A .

Poznań. 24. 4. (PA T.) W  dniu~26T.
ni. odbędą się w Gnieźnie trad'-cvine 
uroczystości św. W ojciecha Pod ko* 
niec bież. tygodnia spodziewane jest 
przybycie pierwszych pielgrzymek ze 
wszystkich stron Polski.

Na gruzach starej Ligi 
nowa Liga Narodów T

Londyn. 24. 4. (PA T.) „Daily Ex* 
press“ występuje dziś z małoprawdo- 
podobnem twierdzeniem, że rezygna­
cja W . Brytanji z Ligi Narodów uwa­
żana jest w ciągu najbliższych tygod* 
ni za możliwą. W edług twierdzeń 
dziennika, wybitniejsi członkowie ga* 
binetu stoją na stanowisku, że dalszy 
udział w organizacji tak zdyskredyto* 
wanej szkodzi prestiżowi brytyjskie­
mu. „Daily Express“ przewiduje prze­
to, że W . Brytanja porzuci obecną Li­
gę i stworzona zostanie nowa Liga 
Narodów z nowym paktem.

W iadomości te nie znajdują potwier 
dzenia w kołach miarodajnych, gdzie 
podklreśla się, iż chwila obecna nie na* 
daje się do podjęcia reformy instytu* 
cji genewskiej, zaś ewentualna póź* 
niejsza ireforma dokonać się może 
tylko wewnątrz samej Ligi przy współ 
udziale W  Brytanji, której poprzed­
nie wystąpienie z Ligi dla stworzenia 
nowej nie jest prawdopodobne.
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Wiadomość bieżące.
P ią te k24

k w i e t n i a  1 9 3 6

Grzegorza 
Jutro: M arka ew. 

Wschód słońca 4’20
Zachód „ 18'49

T EA T R  W IELKI.
Piątek godz. 20 „Grube syby".
Sobota godz. 15.30 Teatr dla dzieci T. 

Ortyma bajka „Pan Twardowski na księ­
życu". — Godz. 20 „Grube ryby".

T EA T R  RO ZM A ITO ŚCI.

Dziś nieczynny.

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Straszny dwór" opera St. 

Moniuszki.
C H IM E R A  „Wesołe szaleństwo". 
C O L O S S E U M : ,,Ex-żona“ i rewia. 
K O P E R N IK ;  „Osaczona". 
M A R Y S IE Ń K A ;  „Osaczona".
M E T R O  (ul. Łyczakowska 7 ) :  „Ostatni 

sygnał" z Farrelem i „Niebezpieczny ko­
chanek" z Richardem. Barthelmes.

M U Z A :  „Kapitan B lood".
P A Ł A C E : „Pieśń miłości" z Janem Kies 

purą i Gladys Swarthout.
P A X ;  „Mała mateczka".
S T Y L O W Y :  „Człowiek, który rozbił

bank w Monte Carło" i rewja.
Ś W IT :  „Karjera" z Martą Eggert.
T O N :  „Ostatni posterunek".

— Teatr Wielki. Dziś w piątek, 24-go 
b. m. premjera nieśmiertelnej komedji M b 
chała Bałuckiego „Grube R y b y" .  Wiecznie 
aktualny humor i dowcip, zapewniają dzie* 
łom tego komediopisarza niezmienne za* 
wsze powodzenie. Inscenizacja i reżyseija 
Janusza Strachockiego. Dekoracje  Andrze* 
ja  Pronaszki. W  rolach głównych wystąpią: 
pp. Dziewońska, Łęcka. Pillerowa oraz pp. 
Brochwicz, Jaśkiewicz, Guttner. Leliwa, Le* 
wieki i Tatarkiewicz.

— Teatr Rozmaitości nieczynny.
— „Pan Twardowski" w Teatrze W iel­

kim. W  sobotę, dnia 25-go kwietnia o 
goz.„ 3.30 i w niedzielę 26 b. m. o godzi* 
nie 12 w południe, tylko dwa występy słyń* 
nego teatru dla dzieci Tadeusza Ortyma. — 
W  programie wspaniała ba jka „Pan Twai* 
dowski na księżycu". Dzieci zobaczą dal* 
sze dzieje krakowskiego czarnoksiężnika 
wśród tajemniczych istot księżycowych. — 
Dowiedzą się, jak to pewien młody mary* 
narz dostał się na srebrny glob i jak z nie* 
go powrócił. — Niebywałe niespodzianki.

W  bilety należy zaopatrywać się wcze* 
śnicj w kasach Miejskich Teatrów.

— 10-ty K oncert Filharmonii Lwow­
skiej odbędzie się dzisiaj, w piątek 24*ge 
kwietnia o godzinie 8.15 w salach To­
warzystwa Muzycznego przy ul. Chorążczy* 
zny. Dyrygować będzie Dr. Adam Sołtys. 
Dyrekcji  Filharmonji udało się pozyskać aa 
solistę, słynnego laureata Konkursu Szo* 
penowskiego Imrc Ungara.

Niezmiernie interesujący program, obco 
mu je dzieła: M. Sołtysa wstęp do operv
„M arja".  V. Svmfonję Bcethovcna, koncert 
fortepianowy Bccthovena S*dur w \vvko* 
naniu Inne Ungara z tow. orkiestry, solo* 
we utwcrv fortepianowe, oraz R. Warnera 
uwerturę do Tannhauscra. Ceny biletów na 
koncert popularne.

KpM-JMiKaTy.
— Z „Gwiazdy". Od wo ł a n e  w ubiegłym 

tygodniu wspólne Święcone,  odbędzie  się w 
niedzielę dr.ia 26 b m. o godz.  12*tcj  w 
południe  .bezpośrednio po uroczystość  pod 
pomnikiem Bartosza Gł owa c k ie go  — o czem 
W ydz ia ł  P T.  Cz ł on kó w niniciszerr. zawia­
damia i zaprasza do inknaj i iozniejszego u- 
działu.

Z EK R A N U .

„W e so łe  s za le ń s tw o ".
Realizator W . W yler, produkcja amery­

kańska (kino Chimera).

Losy zakonspirowanego księcia anonimo­
wej Alcssandrji  i panienki, która wygrała 
na lotcrji. są miłe. choć bezpretensjonalne. 
Może właśnie dlatego. Dużo śmiesznych 
sytuacyj. Bohater akcji, książę Alcssandrji  
bierze się do hotelarstwa. Wygląda to po* 
cicszająco. Ostatecznie każdy monarcha 
musi wziąć się do jakiejś  uczciwej roboty. 
W  fachu królewskim jest dziś krucho i 
trzeba myśleć o przyszłości. bwl.

Giełdo z  dnia 24 kwietnia
L W Ó W  -  G IEŁD A  P IE N IĘ Ż N A .

Skromne obroty w dewizie Londyn. Do* 
lar około zł. 5.37.
W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  PIE N IĘ Ż N A .

Dewizy: Belgja  89.90, Berlin 213.45, Ho- 
landja 360.75, Londyn 26.27. N. Jork  kabel 
5.32 i jedna ósma, Oslo 131.95, Paryż 35.01, 
Praga 21.96, Szwajcarja 173.22. Papif|rty 
państwowe: 3 prc. inwest. 65, 5 prc. konw. 
55 i pół, 6  prc, doi. 74.75, 4 prc. doi. 49.75, 
7 prc. stabii. 61.75. A kcje: Bank Polski
93.75, Warsz. cukier 22.90, Starachowice 
27.25. D olar prywatny 5.38.

LW Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Ż O W A .
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 

jęczmieniu, wyce. mące i otrębach. Pszeni­
ca i żyto awansowały w cenie, pozatem sy­
tuacja bez zmiany. Tendencja zwyżkowa 
utrzymuje się nadał, usposobienie spokojne

Rewizyta premiera Kośćałkowskiego 
w Budapeszcie.

Budapeszt. 24. 4. (PA T.) Pociąg wio 
zący p. premjera Kościaikowskiego 
wraz z towarzyszącemi mu osobami, 
przybył o godz. 12.40 do Budapesztu. 
Na spotkanie szefa rządu zjawili się 
premjer Gómbos, wszyscy członkowie 
rządu i podsekretarze stanu prezydjum 
Rady ministrów. Orkiestra odegrała
hymn narodowy. Na peronie usta*
wionę były delegacje kolonji pol­
skiej ze sztandarami, oddziały b. kom* 
batantów, korporacje akademickie ze 
sztandarami, oddziały skautów węgier­
skich i zastęp harcerzy polskich, aele* 
gacje licznych stowarzyszeń węgier* 
skich i wielkie tłumy puhliczności, któ­
re wznosiły okrzyki na cześć Polski i 
premjera Kościaikowskiego.

Po powitaniu na dworcu p. Premjer 
z towarzyszącemi mu osobami odje*
chał do zarezerwowanych apartamen* 
tów w hotelu Dunapalota

O godz. 13 min. 30 p. premjer Ko* 
ściałkowski złożył wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza. O godz. 13 
min. 50 p. prezes Rady Ministrów 
wraz z towarzyszącemi mu osobami 
wpisał się do księgi u regenta Wę* 
gier. Następnie złożył krótką wizytę 
u węgierskiego premjera i u min. 
spraw zagr.

Wieczorem na cześć polskiego pre* 
mjera p. KościałkowskHego .odbył się 
uroczysty obiad z udziałem najwyż­
szych przedstawicieli węgierskiego 
świata politycznego.

W  czasie przyjęcia premjer Gómbos 
wygłosił przemówienie, w kłtórem pod 
kreślił odwieczne węzły przyjaźni, lą* 
czące narody węgierski i polski i wy­
raził radość z powodu możności po* 
dojmowania szefa rządu polskiego. 
Przemówienie swe premjer W ęgier za­
kończył toastem na cześć P. Prezyder,* 
ta Mościckiego i premjera Kosciałkow 
skiego.

Na przemówienie premjera Gómbó- 
sza odpowiedział premjer Kosciałkow* 
ski w równie serdecznym tonie. Pre­

mjer polski, powołując się na historję, 
oświadczył, że oba kraje wytworzyły 
stosunki głęboko przyjazne i pełne za* 
ufania, poparte solidarnością intere* 
sów, które posuwały się nawet do wza 
jemnej pomocy, a często do obrony 
wspólnej przeciwko wrogowi. Świado­
mość tej solidarności, ożywiająca oba 
narody, wyrażała się zawsze w czasie 
walk o niepodległość narodu polskie* 
go i narodu węgierskiego.

Mówiąc o polityce zagranicznej Pol­
ski, premjer Kościałkowski zaznaczył, 
iż Polska wierzy w konsolidację Euro* 
py, a jednocześnie wierzy stanowczo, 
że konsolidacja ta będzie mogła nastą* 
pić dopiero wtedy, kiedy wszystkie 
państwa uznają aksjomat, iż żadne ży­
ciowe zagadnienie, dotyczące bezpo* 
średnio jakiegokolwiek kraju nie bę­
dzie mogło być ani omawiane, ani de* 
cydowane bez jego udziału i jego zgo* 
dy. Tylko pod tym warunkiem można 
będzie stworzyć stan zaufania, ko­
nieczny do współpracy pokojowej na* 
rodów.

Budapeszt. '24, 4. (P A T .) W czoraj 
o godz. 17tej na Uniwersytecie Piotra 
Poznamy odbyło się uroczyste przy* 
jęcie na cześć p. premjera Kościałkow- 
skiego. N a uroczystość tę przybyli 
ministrowie spraw zagr. Kanya i oświa 
ty Homan, podsekretarze stanu i inni. 
U wrót uczelni rektor powitał szefa 
rządu polskiego, zaś zebrane tłumy 
młodzieży wznosiły okrzyki: „Vivat
Polonia Restituta", „Vivat Kościał* 
kowski".

Po wejściu do wielkiej auli i zajęciu 
miejsc, chór akademicki, zgromadzony 
na galerji, odśpiewał polski hymn na­
rodowy. Następnie rektor Uniwersy* 
tetu ks. prof. Gula Kornis wygłosił w 
języku francuskim przemówienie, n» 
które odpowiedział premjer Kościał* 
kowski.

Budapeszt. 24. 4. (P A T .) Pan Pre­
mjer Kościałkowski został odznaczony 
W ielką Wstęgą 1 klasy Węgierskiego 
Krzyża Zasługi.

W a  Tr 1  L . i ■M Siuiat 

p ro p a g a n d y czytelnictw a.
Jedną z najbardziej skutecznych 

form o działy wania oświatowego jest 
książka i bibljotekla. Mówi się naogół, 
że mamy mało książek. Że tak jest, do­
wodzi fakt, jaki rejestruje w swoich 
sprawozdaniach Towarzystwo Szkoły 
Ludowej.

Otóż w 1935 r. było na terenie dzia* 
łalności T. S. L. przeszło pół miljona 
książek, zgrupowanych w 56 bibliote­
cznych centralach powiatowych i oko* 
ło 2000 punktach bibliotecznych. Jeże­
li od liczby tej odliczy się książki w 
mieście, to stwierdzić należy, że liczba 
kisiążek na wsi zmniejszy się o 40%. 
Ponad 2000 punktów bibliotecznych 
jest w tej chwili w gromadach wiej­
skich. W  Małopolsce W schodniej jest 
4500 gromad. W ypływa z tego drugi 
wniosek, że prawie połowa gromad 
nie posiada bibljotek. Ponieważ bibljo 
teki wiejskie organizuje przeważnie 
T. S. L., stąd też T. S. L. dokłada 
wszelkich starań, aby powiększyć księ 
go,zbiory, gdyż pragnie, aby w każdej 
gromadzie była choćby najskromniej* 
sza bibljoteka, aby każdy obywatel 
mógł z niej klorzystać. Czytelnictwo 
szerzy się także po przez czytanie ga­
zet. Od 1 stycznia b. r. wydaje T. S. L. 
tygodnik „Nasza Praca". Tygodnik 
ten przyczynia się bardzo wydatnie do 
rozwijania czytelnictwa. Dobra gaze* 
ta i dobra książka, to czynniki, wywie 
rające duży wpływ na człowieka.

Corocznie zbierany „Dar Narodo* 
wy Trzeciego M aja" — przeznaczony 
jest na książki, Domy Ludowe, półko- 
lonje, szkoły i bursy.

Niech więc nikogo nie zbraknie w 
szeregach ofiarodawców na rzecz T. 
S. L.

Akcja władz satiowytó w * Lwowie.
Lista osób w ysłanych ze  Lw o w a  do B e re zy  K artu skie j.

W  związku z akcją władz sądowych 
i władz bezpieczeństwa, zmierzającą 
do ustalenia stopnia winy i udziału 
szeregu organizacyj i osób, biorących 
udział w czwartkowych zajściach 
lwowskich — dokonano we Lwowie 
szeregu aresztowań. Nieprawdziwa 
jest jednak wiadomość, jakoby liczba 
aresztowanych dochodziła do 2000 
osób. Jak informuje Agencja W schód, 
według informacyj autentycznych, wła 
dze bezpieczeństwa przytrzymały oko­
ło 1000 osób, z których 571 zostało 
oddanych do dyspozycji prokuratora 
Sądu okręgowego we Lwowie, reszta 
zaś osób została zwolniona.

Prokurator Sądu okręgowego we 
Lwowie zarządził odnośnie wymienio* 
nej ilości osób przeprowadzenie docho 
dzeń w tempie jak  najszybszem i za* 
raz pierwszego dnia zwolniono 23 o- 
soby, następnie zaś zwolnionych zo­
stało 163 osoby, a w ciągu dnia dzi­
siejszego nastąpią dalsze zwolnienia 
tych osób, co do których dochodzenia 
zostały przeprowadzone. Reszta osób 
pozostaje w dochodzeniach, które wr 
dalszym ciągu prowadzone są w po* 
spiesznem tempie.

W  prasie pojawiły się wiadomości, 
jakoby pewna ilość osób zaginęła, a 
rodziny tych osób prowadzą poszuki* 
wania i zwracają się do władz o po­
moc. W  związku z tern należy wyja­
śnić, że poszukiwania t. zw. zaginio­
nych osób zostały rozpoczęte w chwi* 
li, gdy nie można było jeszcze ustalić 
gdzie osoby ranne zostały umieszczo* 
ne. Obecnie już z całą stanowczością

FLO TA  A N G IELSK A  ROŚNIE.
Londyn. 24. 4. (PA T.) Jak  donosi 

„M oming Post" wklrótce ma być ogło* 
szony ostateczny program budowy 
nowych jednostek morskich w r. 1936. 
Program ten przewidywać ma budowę 
3 krążowników, jednego lotniskowca, 
6 kontrtorpedowców i 3 łodzi pod­
wodnych. W  r. 1937 wybudowane bę- 

1 dą dwa okręty linjowe i 2 krążowniki.

ustalić można nazwiska osób, pozosta­
jących w leczeniu szpitalnem. I tak: 
w Ubezpieczalni społecznej we Lwo­
wie znajduje się 18 osób, w Szpitalu 
powszechnym 13, na Klinice chirurgi­
cznej 13, w Szpitalu żydowskim 6 o* 
sób. Lista tych wszystkich osób jest 
ustalona według nazwisk, a więc na 
podstawie je j można stwierdzić każdej 
chwili obecność osób tych w szpita* 
lach, co przyczyni się do dalszego wy­
jaśnienia t. zw. osób zaginionych.

Do miejsca odosobnienia w Berezie 
Kartuskiej zostały wysłane ze Lwowa 
przed kilklu dniami następujące osoby. 
Na liście pierwszych 15 osób. to zna­
ni kryminaliści, wielokrotnie karani. 
Są to: Brycki K., Budulak L„ Eichel­
berger J., Kochan J., Kochan M„ 
Schwarz S., Zadorożnyj M., Feller ].. 
Paradiuk A., Pechtman Reis Moses, 
Janczer M., Stein false Kraut J., Au* 
schusman Falik, Łastawiecki Al., Bo* 
belak Józef.

Następnie wysłano do Berezy Kar­
tuskiej następujących członków orga­
nizacyj komunistycznych, również ka­
ranych ciężkiiem więzieniem za agita* 
cję komunistyczną i podburzanie do 
ekscesów. Są to: Pochmurski Aleks.,
Schaffel Abr., Haberman M., Hebert 
T., Press Iz., Schorr H., Spęrber S„ 
M aikefer A., Nawłoka J., Eisgraiu J . ; 
Jolles Sal., Denenbaum J., Litwak M„ 
Stahl Pinkas, Panzer Jakób, W agner 
Ozjasz, Sobelsohn false Haliczer Ne* 
chemi Abraham, Fischel Anczel, Ba* 
ran H., Pochoryles Iz., Ortner Me- 
chel, Gartner Pinkas, Poturaj Aleks., 
Prind Moses Leon, Zuckerberg Jakób 
Leon, Lerner Paweł, Dobosz Jurko, 
Szuba Stefan syn Iwana, Szuba Stefan 
syn W asyla, Jawilaki Grzegorz, Din- 
kowski Paweł, Pawłowski Michał, Ka- 
czrnar W asyl, Rosowski Stefan, Jo* 
zefsberg Abr., Buxbaum false Mesner, 
Gerszon Maner, Orbach Meler, Ziller 
Moric, Rozdeutscher Artur, W ołczyk 
Włodzimierz, Petryka Tomasz, Wnę* 
kowski Kazimierz, Gross Grzegorz, 
Katz. Juda.

W  SPR A W IE PO ŻYCZK I IN W E ­
ST YC YJN EJ.

Warszawa. 24. 4. (P A T .) W  związ­
ku z szeregiem zapytań, biuro delega* 
ta do spraw 3*proc. Premjowej Poży­
czki Inwestycyjnej komunikuje, że w 
myśl ustawy, (Dzień. Ust. nr. 21) obli­
gacje tej pozyczki mają wszelkie pra­
wa papierów pupilarnych, tj. mogą być 
bez żadnych ograniczeń przyjmowane 
przez władze i urzędy państw, jako wa 
cl ja przy przetargach, kaucje na zabez* 
pieczenie wszelkiego rodzaju umów 
lub zaliczek wypłacanych na dostawy 
i roboty rządowe, jak również na za* 
bezpieczcnie udzielanych przez Skarb 
Państwa kredytów akcyzowych cel* 
nych i transportowych.

W artość depozytowa (kaucje i wa- 
dja) ohligacyj pożyczki ustalona zo­
stała na 65 zł. za 100 nominalnej war* 
tc-ści

N IEM C Y W Y D A LI 20 MILJAR* 
D O W  MK. N A  ZBR O JEN IA .

Londyn. 24. 4. (P A T .) W  toku dzi­
siejszej debaty parlamentarnej nad ex- 
pose budżetowem kanclerza skarbu 
zabrał głos W inston Churchill. Zwró­
cił on specjalną uwagę na klonieczność 
zbrojeń. Oświadczył, że ostatnio po* 
dawano w wątpliwość cytowane prze* 
zeń sumy, jakie Niemcy wydały na 
zbrojenia w ciągu ostatnich kilku lat. 
Cyfry te, zdaniem mówcy, pochodzą 
ze źródeł niewątpliwie godnych zaufa­
nia i są ścisłe. Sumy te — oświadczył 
Churchill — od czasu objęcia władzy 
przez kanclerza Hitlera, dochodzą do 
20 miljardów marek niem. W  czasie pa 
miętnej dyskusji w Izbie — mówił 
Churchill — słyszeliśmy, że jesteśmy 
na zwrotnym punkcie dziejów i że doj 
dziemy doń w czasie obecnej kadencji 
parlamentu.

Ś W IE C O N E  R A D IO  D LA  1.388 N A J- 
' U B O Ż S Z Y C H  LW O W IA N .

Na apel ks. Michała Rękasa, rzucony 
przez R cbo, by  pospieszyć z p 'mocą naj* 
uboższym Lwowianom, którzy nic mają za 
co urządzić święconego, napłynęły obfite 
dary zc wszystkich stron.

Suma ofiar w gotówce wyniosła 1.972 zł. 
25 gr. Pozatem przeznaczono na święcone 
kwotę 901 zł. 90 gr„ osiągniętą z koncer­
tów życzeń. Prócz tego nadesłano zc Lwo­
wa i zpoza Lwowa 175 pakietów z darami 
świątccz.ncmi. Z  darów tych, oraz dzięki 
gotówce Akcji  „Radjo dla chorych" pozo­
stałej z poprzednich miesięcy, urządzono 
święcone dla 540 rodzin, liczących 1.388 
osób oraz przyczyniono się do urządzenia 
święconego dla najuboższych chorych w 
szpitalach lwowskich, ochronkach, Domu 
ubogich i w schroniskach.
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Konkurs na najlepsza fotografie 
M arszałka Piłsudskiego

W  konkursie p. n. „Najlepsza foto* 
graf ja  Marszalka Józefa Piłsudskiego", 
który urządza Główna Księgarnia 
W ojskowa M SW ójsk., przewidziane 
są trzy rodzaje fotografii Marszałka: 
a) portret A figury lub popiersie jako 
oficjalny, a więc w mundurze Marszał­
ka; b) portret A figury, łub popiersie, 
nieoficjalny (czasokres życia dowoi* 
ny), oraz c) Józef Piłsudski — cała 
postać na tle jakiegoś wydarzenia, w 
rozmowie z kimś itp. (czasokres życia 
dowolny).

Za najlepsze prace w tym zakresie 
będzie przyznanych 6 większych na­
gród pieniężnych (po dwie dla każdej 
kategorji), oraz odpowiednia ilość 
(6—3) nagród honorowych. Termin 
nadsyłania prac upływa z dniem 51-go 
:naja br.

Szczegółowe warunki konkursu po* 
daje listownie na żądanie Główna 
Księgarnia W ojskow a, Warszawa, ul. 
Krakowskie Przedmieście 11.

G R A T U L A C JE  D LA  PŁK. SŁA W * 
KA

Warszawa, 24. 4. (P A T .) W  dniu 23 
bm. jako w pierwszą rocznicę uchwa­
lenia nowej Konstytucji wiele osób ze 
świata politycznego i parlamentarnego 
złożyło gratulacje pik. Waieremu Sław 
kowi, jednemu z głównych twórców 
Konstytucji. W śród przybyłych byli 
m. in. min. Beck, b, premier Janusz 
Jędrzejewicz, marsz. Sejmu Car, wice* 
marszałkowie Senatu dr. M ikołaj Kwa 
śniewski i prof. Wacław Makowski, 
oraz wicemarsz. Sejmu Bohdan Po- 
doski.

PO W O D ZIE I ŚNIEGI W  N IEM ­
C Z EC H .

Berlin. 24. 4. (P A T .) Długotrwałe 
deszcze i burze śnieżne doprowadziły 
W wielu miejscowościach wschodnich i 
południowych Niemiec do wylewów.

Z Dortmundu donoszą, że silnie we­
zbrana rzeka Lippe w jednej części 
miasta wystąpiła z brzegów, zalewając 
ulice przybrzeżne. Przed zalaniem dal* 
szych ulic chromą — jak dotychczas 
skutecznie — silne tamy. W ylew wy* 
rządził duże szkody materjalne.

Jak donoszą z Monachjum, zamieć 
śnieżna nawiedziła szereg miejscowo­
ści Górnej Bawarji,

P r o g r a m  r a d j o w y .
Sobota, 25 kwietni.'!.

Lwów. Godz. 6.50: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Dziennik polu* 
dniowy. 12.15: Pogadanka. 12.25: Orkie­
stra salonowa. 15.15: Koncert życzeń. 14.50 
Słuchowisko dla dziezi. 15: Orkiestra 1 pp. 
Leg. 15.15: Giełda. 15.50: Muzyka lekka. 
16.50: ..Anegdoty o speakerach". 16.45:
Koncert. 17.45: Odczyt. 1S: Przegląd wy­
dawnictw kobiecych. 1S.15: Płyty. 1S.20: 
Koncert reklamowy. 16.40: W-iad. sport.
IS 50: Pogadanka aktualna. 19: .Kw iat pa­
proci" operetka w 55ch aktach. 20.50: Dzień 
nik wieczorny. 21: Audycja  dla Polaków 
zagranicą. 21.55: „Wesoła Syrena". 22.05: 
Muzyka taneczną.

Przemówienie marszałka Cara
w  rocznicę uchwalenia Konstytucji.

Warszawa. 24. 4. (P A T .) W czoraj 
z okazji rocznicy podpisania Konsty* 
tucji, marszałek Sejmu Stanisław Car 
wygłosił przemówienie przez radjo, w 
którem m. in. powiedział:

,,23 kwietnia roku zeszłego Pan Pre* 
zydent Rzplitej dokonał na zamku kró 
łewskim w Warszawie aktu podpisania 
nowej Konstytucji, uchwalonej przez 
Izby Ustawodawcze.

Rok ubiegły stał się przełomowym 
w życiu wewnętrznem Polski: w roku 
tym odszedł nazawsze mąż wielkiej 
miary, jeden z największych, jakich 
wydała kiedykolwiek ziemia polska.

Był On nietylko bojownikiem o wol­
ność i niepodległość Polski uciemiężo* 
nej, ale także wskrzesicielem i budo* 
wniczym Polski odrodzonej.

W  nim skupiała się. jak w soczewce, 
polska racja stanu, której źródeł do* 
szukiwaćby się można w wielkich szła* 
kach dziejowych, wytkniętych niestru* 
dzonym wysiłkiem Chrobrych, Jagiełło 
nów, Batorych i Sobieskich. W  nim ze* 
środkowała się duma narodowa i duch 
rycerski, z którego zaczerpnęły moc 
sprzysiężenie konfederatów barskich, 
czyn orężny Kościuszki oraz bunt 
Traugutta. W  nim wreszcie przejawił 
się rozum wielkiego męża stanu, który 
połączył w sobie niezłomną wolę Ba­
torego z przenikliwością kanclerza Za* 
moyskiego i jasnowidzem Skargi.

Życie człowieka, choćby najgenjal* 
niejszego jest krótsze od życia narodu.

Józef Piłsudski, przewidujący zbli* 
żający się zgon, dążył w trosce o przy* 
szłe losy Polski do uporządkowania sto 
sunków wewnętrznych w odbudowa* 
nem przez Siebie Państwie.

W ielkie i nieprzemijające są wyniki 
Jego pracy w dziele organizacji wojska 
i w dziedzinie polityki zagranicznej, 
Ale niemniejszą troskę przejawił Józef 
Piłsudski i w zakresie oparcia ustroju 
Państwa na trwałym fundamencie pra* 
wa.

Troska ta wyraziła się już w pierw* 
szem orędziu Jego z dnia 14 listopada 
1918 roku.

Pierwsza Konstytucja Polski odro* 
dzonej, uchwalona przez Sejm Usta* 
wodawczy w dniu 17 marca 1921, wy* 
rastała z innych źródeł moralnych, niż 
te, których inspiratorem był Józef Pił* 
sudski.

To też zmiana ustroju stała się ko* 
niecznością nieukniknioną. Hasło refor 
my Konstytucji rzucił w społeczeństwo 
Józef Piłsudski. Pod tym hasłem do- 

! kenał się przewrót maiowy. Długo je* 
dnak trwały walki wewnętrzne o no* 
wy ustrój.

Ale opór został przełamany. Troska 
o losy Państwa odniosła tryumf nad 
egoizmepą partyjnym. Nowa Konstytu*

Abisyńczycy niszczą drogą
do stolicy.

Warszawa. 24. 4. (P A T .) Na fron­
cie północnym według urzędowego ko 
muniklatu włoskiego nie zaszło nic god 
nego uwagi. Agencja Reutera donosi 
natomiast, że Abisyńczycy czynią naj* 
większe wysiłki aby powstrzymać i 
opóźnić marsz wojsk włoskich z Des- 
sie na Addis-Abebę. W  wielu miej* 
scach oddziały abisyńskie niszczą dy­
namitem odcinki drogi. Lotnicy wło* 
scy ostrzełiwują Abisyńczyków z kara 
binów maszynowych, ale musieli zre­
zygnować z bombardowania, aby nie 
dopomagać d'o dzieła zniszczenia dro* 
gi. W ysadzanie dróg powstrsyma nie­
wątpliwie na jakiś czas marsz W ło ­
chów i pozwoli Abisyńczykom na zor 
ganizowanie oporu. Już dziś znaczne 
oddziały wojowników opuszczały sto* 
łicę, udając się w kierunku północnym 
drogą do Dcssie, aby zająć pozycje 
panujące nad terenem górzystym, wzno 
szącym się nad drogą. Obserwatoro­
wie neutralni w stolicy wskazują, że 
W łosi po zajęciu Dessie powinni byli 
natychmiast sklierować kolumny zmo* 
toryzowane na drogę do stolicy me 
dając możności Abisyńczykom orga­
nizowania nowej fazy oporu. Moment 
odpowiedni już opuszczono i obecnie 
Abisyńczycy przygotowali obronę do­

stępów do stolicy i nie zamierzają 
wcale opuszczać Addiis*Abeby. Jedno­
cześnie inne oddziały abisyńskie nad* 
chodzą z północy i walką partyzancką 
trapią W łochów, przecinając im linję 
komunikacyjną. W  dniu dzisiejszym 
oddziały te strąciły m. in. dwa samo­
loty włoskie na południe od Dessie. 
Źródła abisyńskie donoszą, że szczepy 
Galla, które w czasie marszu włoskie­
go na Dessie pomagały W łochom, o- 
becnie przerzuciły się na stronę Abi* 
syńczyków i atakują wojska marszał* 
ka Badoglio od tyłu.

Na froncie południowym, według 
relacji włosklich, marsz w ojsk gem. Gra 
zianiego naprzód trwa. Na odcinku 
Ogadenu wojska włoskie wstrzymane 
W pochodzie przez deszcze, umacniają 
pozycje i posuwają się bardzo powoli.

Sport i Wyibowassie Fizyczn e .
Konkursy nicejskie. W  piątym dniu mię* 

dzynarcdowych zawodów hippicznych w 
Nicei rozegrany został konkurs o nagrodę 
księżnej Aosta. Każdy jeździec dosiadał 2
koni. Zwyciężył Francuz kpt. Durand. Z  

| jeźdźców polskich Czerniawski na War- 
! szawiamce i D jonic  otrzymał wstęgę hono­

rową.

cja zrodziła się z myśli i zaleceń W iel* 
kiego Marszałka.

Jej myślą przewodnią jest podnie* 
sienie autorytetu władzy państwowej 
w Polsce, a co za tem idzie — podnie* 
sienie powagi samego Państwa. .

Punktem wyjścia i kamieniem wę* 
gielnym nowego ustroju są zasady na* 
czelne, zawarte w art. l*ym.

W  jego sformułowaniu zawarta jest 
głęboka treść jednego z najistotniej* 
szych zagadnień ustrojowych, oklreśla* 
jących stosunek obywatela do pań­
stwa. Stosunek ten nie powinien mieć 
charakteru zewnętrzno - formalnego, 
ani wypływać z przymusu prawnego, 
ale ma opierać się na więzi moralnej i 
być wyrazem przywiązania obywatela 
do państwa.

Nowa Konstytucja stoi na stanowi* 
sku jedności i niepodzielności władzy 
państwowej, stawiając na czele pań­
stwa Prezydenta Rzplitej jako czynnik 
równowagi i harmonji w państwie.

Wzmacniając uprawnienia rządu, no 
wa konstytucja porucza przedstawiciel 
stwu narodowemu doniosłe funkcje: 
stanowienia praw, uchwalania budże* 
tu, nakładania ciężarów na obywateli, 
tudzież sprawowania kontroli nad 
działalnością rządu.

Stosunek rządu do izb ustawodaw* 
czych jest oparty na zasadzie pełnej 
równorzędności.

Szczególną troską otacza nowa Kon­
stytucja siły zbrojne państwa oraz za­
wiera rękojmię niezawisłości wymiaru 
sprawiedliwości.

W ielką wagę przywiązuje również 
nowa Konstytucja do prawidłowego 
unormowania gospodarki skarbowej, 
stawiając zasadę, że państwo nie może 
pozostawać bez budżetu.

Opierając się na analizie polskiej rze 
czywistości oraz na właściwościach cha 
rakteru polskiego narodu — nowa Kon 
stytucja jest narodową ze swego du­
cha, zgodnie jednak z najpiękniejszą 
tradycją naszej znanej z dziejów tołe* 
rancji, stoi ona w stosunku do obywa* 
teli innej narodowości i wyznania na 
stanowisku równych praw, ale też i 
równych obowiązków wobec państwa.

Wreszcie, stając na gruncie poszano­
wania praw jednostki, nowa konsty* 
tucja stara się sharmonizować wolność 
indywidualną z mocą i autorytetem 
państwa, a zapewniając obywatelom 
możność rozwoju ich wartości oso­
bistych oraz wolność sumienia, słowa 
i zrzeszeń — zastrzega, iż granicą tych 
wolności jest dobro powszechne.

Pod nową Konstytucją położył swój 
podpis jeden z ostatnich przed swym 
zgonem, Józet Piłsudski, sankcjonując 
ten akt nietylko prawnie, ale i morał* 
nie.

Uznany przez cały naród autorytet 
Józefa Piłsudskiego nadaje nowej kar* 

; cie konstytucyjnej szczególną moc i 
czyni z niej testament polityczny, któ­
ry nam przekazał w spuściznie W ielki 
Marszałek.

3 5W O JC IEC H  BA RA N O W SK I.

JES IEN N E SŁOŃCE.
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).

Po jednym z zakopiańskich sezonów doszedł 
do wniosku, że w Galicji mu zbyt ciasno. W łaśnie 
miał romans z córeczką dość swawolną któregoś 
z warszawskich fabrykantów i ta namówiła go bez 
trudu do przeniesienia się do mniej uduchowionej 
jakoby od Krakowa, ale zato stokrotnie bogatszej 
odeń i bujniejszej stolicy Kongresówki i wogóle ro ­
syjskiego zaboru. Przenosiny te były pomysłem do* 
skonałym. Rój zakopiańskich sympatji przygotował 
pożądanemu przybyszowi dobre przyjęcie, a nawią­
zane uprzednio stosunki otworzyły mu szpalty 
dzienników'. Jedna, druga nowela, parę wcale nie* 
płytkich essai‘ów, i znów trochę wierszy tu i ówdzie 
— zrobiły go dość rychło znanym a nawet poszuki­
wanym na warszawskim bruku. Tu nie było takiego 
ścisku początkujących genjuszów, honorarja nato* 
miast wyglądały o wiele okazalej. Odbiło się to 
wkrótce na całem życiu Zręba. Tembardziej, że 
w tym czasie oddziedziczył niespodzianie kilka ty­
sięcy koron po wuju, zapobiegliwym kupcu w W a* 
dowicach. Ten spadek! ułatwił mu trudne początki. 
Zyskał jaką taką niezależność. Bardziej niż przed­

tem jeszcze wyglądał więc jak  panicz, zaczął bywać 
w porządnych lokalach, jeździł na gumach i obracał 
się w coraz Y/ytworniejszych towarzystwach. Zara* 
biał całkiem nieźle. W  Warszawie o sto rubli ła* 
twiej było, niźli w Krakowie o dwadzieścia koron. 
Ostatecznie utrwalił swą sytuację komedią, którą 
udało mu się wsadzić do Rozmaitości.

Debiut iego autorski w tym teatrze należał do 
wyjątkowo udatnych... Ale bo też komedia Zręba 
była istotnie scenicznie dobra i w założeniu pomy* 
słowa. Sam tytuł je j zwrócił uwagę wszystkichi. 
„Grzech cnoty"... Czyż można przejść spokojnie ko­
ło takiego afiszu. Drażnił i zaciekawiał, i sztuka 
ściągała licznych widzów. I nic dziwnego: autor po* 
ruszył w niej drażliwe zagadnienie przymusowego 
staropanieństwa i abstynencji kobiet, żyjących 
w atmosferze niemiłosiernego konwenansu i skaza­
nych na bierne oczekiwanie odpowiedniej „partji", 
która nie przychodziła nieraz wcale niestety. Śmiały 
dramaturg zajął wobec przemilczanego naogół pro* 
blemu stanowisko niezmiernie liberalne. To zrobiło 
mu rozgłos, szczególniej śród niewiast. Ileż bowiem 
było takich, co cnotę chętnie gotowe były uznać za 
grzech i to śmiertelny. Ale i prasa zareagowała na 
efektowną i wcale nieglupią komedję dość wrażliwie. 
Powstał dokoła niej nawet krzykliwy spór pomię­
dzy konserwą a postępem.

Nazwisko Zręba stało się znane w szerokich 
kołach inteligencji a jeszcze bardziej burżuazji, któ* 
rej fałszywą prudarję zaatakował niedwuznacznie.

Że jednak ataku tego nikt nie brał oczywiście do 
siebie — młodego pogromcy współczesnej moralno­
ści nietylko nie zbojkotowano ale przeciwnie zaczę* 
to go usilnie zapraszać do plutokratycznych salo­
nów i saloniklów. I utrwalił się w nich... Umiał bo* 
wiem dość zręcznie epatować snobów, damom rzu­
cać obiecujące uśmiechy i półsłówka, a z dorzeczny* 
mi ludźmi rozmawiać interesująco. Intuicyjnie, bez 
wysiłku i bez żadnej uprzedniej w tym kierunku 
szkoły znajdował właściwy język w obcowaniu 
z każdym, jednając sobie coraz większe sympatje. 
Bystrości i oryginalności nie można mu było odmó­
wić, prezentował się doskonale, karjera jego w W ar* 
•szawie zapowiadała się więc jaknajlepiej. Nie upły­
nęło pół roku, a był już w całem tego słowa znaczę* 
niu „en vogue‘‘, co jednało mu zresztą w świecić 
artystycznym sporo zawistnych i niechętnych. Ten 
i ów mówił o nim: „bawidamek" albo „zręczny ka­
botyn"... Ale niesłusznie. Prawdą natomiast było, że 
dużo grywał w Warty... Lecz o tem rzadko kto wie* 
dział. Naogół lubiano go powszechnie. Powodzenie 
swe zawdzięczał w znacznym stopniu przyrodzonym 
zdolnościom towarzyskim, ale również promienio­
waniu żywego, ruchliwego umysłu. Miał także jeden 
dar z różnych względów bezcenny: umiał naprawdę 
wsłuchiwać się uważnie w duszę kobiecą, a to jest 
klucz do wielu zdobyczy nietylko erotycznych... Bo* 
wiem kobiety umieją być wdzięczne, zaś — ce que 
la femme veut, Dieu le veut.

(C . d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

1. Km. 216/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Kołomyi rewiru I-go, 
urzędujący w Kołomyi przy ul. Kraszewj 
skiego pod Nr. 14 na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 29 maja 1936 o go­
dzinie 8.30 rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Kołomyi Nr. 70/1. p. odbę­
dzie się "sprzedaż z publicznej licytacji nie­
ruchomości:  1) realności obj, whl. 405 ks. 
gr. dla III .  dz. m. Kołomyi, składającej się 
2 pbud. 3126 i pgr lkat. 165/1 o łącznym 
obszarze 17 ar. 56 m kw. 2) realności obj.  
whl. 851 ks. gr. dla III.  dz. m. Kołomyi, 
składającej się z par. lkat. 164/3 o obsza­
rze 64 ar. 02 m kw. Oba powyższe wykazy 
stanowią łączny kompleks, położony w 
Kołomyi przy ul. Mickiewicza, graniczy od 
strony wschodniej z ul. Mickiewicza, od 
strony zachodniej z realnością Mykictiuka, 
od strony północnej z realnością Frankie­
wicza. zaś od strony południowej z real­
nością Feuermana. należącej do Ob- 
czestwa dla kredita i torhowli ,,Samopo- 
moszcz" koop. z ogr. odp. w Kołomyi. 
Realności powyższe mają urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie 'okręgowym w K oło­
myi. N a pbud. 3126 znajduje się: 1) bu 
dynek mieszkalny drewniany, gontem kryj 
ty, składający się z 2 pokoi, kuchni, przed 
pokoju, sieni, werandki krytej i werandki 
otwartej, o zabudowanej powierzchni 98.40 
m kw., 2) kiomórka drewniana na drzewo 
i karnik dachówką kryty o zab. pow. 15 
m'kw..  3) klozet o 2 przedziałach, gontem 
kryty, o zabudowanej pow. 2.60 m kw., 4; 
studnia o 1 kręgu betonowym, spoczywa­
jącym na kręgu kamienia rzecznego ułożo­
nego aż do źródła o głębokości 5 m., 5)
parkan siatkowy, suchatowy i szalowany,
6) 19 drzewek owocowych, 7 małych
szczep i 50 krzaków porzeczek. Pgr. lkat. 
165/1 i 164/3 stanowią ogród. Powyższa 
nieruchomość została oszacowana na sumę 
zł. 5.667.10, sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od kwoty zł. 4.250.40. 
Licytant przystępujący do przetargu po­
winien złożyć rękojmię w gotowiźnic w 
kwocie 568 złotych albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa­
piery wartościowe przyjęte będą w warto­
ści trzech czwartych części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zaohowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne: że pras 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji  i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchomości lub je j  części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienia właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzej 
kucji;  że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8-cj 
do 18stej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.

Kołomyja, 16 kwietnia 1936. 1378K

T. Km. 2396/35. Obwieszczenie o licytaj 
cji. Komornik Sądu grodzkiego zamiejskie- ] 
go we Lwowie rewiru I-go obwieszcza, że j 
dnia 27 maja 1936 o godzinie 10-tcj odbęj j 
dzic się w Sądzie grodzkim zamiejskim 
we Lwowie, ul. Kazimierza Wielkiego 34 
w biurze Nr. IV. licytacja realności obj. 
whl. 435 ks. gr. gra. kat. Rudno, składają­
cej się z pgr. llkat. 1014/47 i 1014/54 o łą­
cznej powierzchni 956 s kw., na której 
znajduje się jednopiętrowy murowany dom 
mieszkalny w całości wynajęty, szopa drej 
wniana i inne przynależności, a położonej 
w Rudnie w odległości o 15 minut drogi 
pieszo od stacji kolejowej Zimna Woda. 
a stanowiącej własność dłużników Teofila 
Kozłowskiego i nici. Teresy i Barbary K o ­
złowskich. Suma oszacowania wraz z przy- 
nalcżn.ościami wynosi kwotę 15.892 zl. po 
uwzględnieniu okoliczności,  iż na pgr. 
lkat. 1014/54 ciąży służebność przechodu, 
przejazdu i przegonu bydła na rzecz pgr. 
lkat. 1014/53, zaś cena wywołania wynosi 
■kwotę 11.919 zł. z tern, żc opisane wyżej 
prawo służebności będzie utrzymane w 
mocy bez potrącenia jego wartości z ceny 
nabycia. Poniżej ceny wywołania sprzedaż 
nie nastąpi. Akta i inne dokumenty obej­
rzeć można u podpisanego komornika. W y 
sokość rękojmi oznacza się na kwotę 1.589 
zł. 20 "r.

Stanisław Wolański

Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego 
Rewiru I.

ul. Kazimierza Wielkiego 41, II. p.

Lwów, 18 marca 1936. 1391K

V III .  Km. 155.3/4/35. Obwieszczenie o lis 
cytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie rewiru 
VIII .  z siedzibą urzędową we Lwowie 
przy ul. Potockiego 47 na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 25-go maja 1936 o go­
dzinie 12sej przedpołudniem we Lwowie w 
Sądzie grodzkim miejskim we Lwowie przy 
ul. Sądowej Nr. 7 w parterze w sali roz­
praw Oddziału I ii-go drzwi Nr. 7 odbę­
dzie się w drodze publicznego przetargu 
sprzedaż , nieruchomości, stanowiącej własj 
ność dłużnika p. inż. Kaliksta Jana  Krzy­
żanowskiego. objętej whl. 4824/1., 4827/1. 
Dz. księgi gr. gm. m. Lwowa przechowaj 
nej w Sądzie okręgowym we Lwowie przy

ul Rutowskiego Nr. 13. Nieruchomość , 
obj.  whl. 4S24/I., 4827/i. Dz. ks. gr. gm. m. 
Lwowa położona jest przy ul. Herburtów , 
naprzeciw Nr. 1 do 3. Nieruchomość obj. ' 
whl. 4S24/I. Dz. składa się z pgr. 1. kat. 
2.i04/47 o pow. 143 s. kwadr, oszacowana 
na kwotę 8.5SO zł., cena zaś wywołania
wynosi 6.435 zł., a whl. 4827/1. Dz. z pgr.
1. kat. 2304/46 o pow. 144 s. kwadr, osza­
cowana na kwotę 8.640 zł., cena zaś wyj 
wołania wynosi 6.480 zl. Obie nieruchomo­
ści oszacowane zostały na sumę 17.220 zł., 
cena zaś wywołania wynosi 12.915 zł. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 1.722 zł. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnic
albo w takich papierach wartościowych,
bądź książeczkach wkładkowych instytuj 
cji, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyj 
jęte będą w wartości trzech czwartych czę­
ści ceny giełdowej. Przy licytacji będą zaj 
chowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publiczn. obwieszczeniem
nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzc? 
żeń. jeżeli osoby tc przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub je j  części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu nakazują­
ce zawieszenie egzekucji. W  ciągu osta­
tnich dwóch tygodni przed licytacją wolj 
no oglądać nieruchomość w dnie powszej 
dnie od godziny 8 do 18, akta zaś postę­
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sckretarjacie Oddziału I ll-go  Sądu grodz 
kiego miejskiego wc Lwowie, ul. Sądowa 
Nr. 7 w parterze.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V III.

Lwów, 29 lutego 1936. 1392K

III. Km. 390/36 i 391/36. Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Stanisławowie rewiru III. 
Marceli Szamocki, mający kaącelarję w 
Stanisławowie, ul. Pierackiego Nr. 53 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 30 kwietnia 1936 
o godz. 12sej w Stanisławowie, ul. Aleje  
Ulanów Krech. Nr. 8 odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, składających się z 1 
strzelby ,,Cier-Cockeville“ . ł kredensu o- 
szklonego dębowego, 1 kredensu oszkloj 
nego dużego, 2 foteli dębowych dużych 
skórą krytych, 6  krzeseł dębowych skórą 
krytych, 1 stołu okrągłego do rozsuwani?.’, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 780. Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów, 2 kwietnia 1936. 1406K

I. Km. 352/36. Obwi eszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rewiru I. w Tarnopolu, 
i.l. Mickiewicza Nr. 39 na mocy art. 602, 
605, 604 kpc, ogłasza, że w dniu 9 maja 
1936 w Denysowie odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomościj- nalej 
żacych do Janiny z Uje jskich I. v. Zawi­
stowskiej, II. v. Apanańskicj ; składają­
cych się z 1 młócarni parowej kompletnej 
z kotłem i urządzeniem do młócenia i 7 
jałówek 7 — 10 miesięcznych, na zaspoko­
jenie wierzytelności Banku Gospodarstwa 
Krajowego jako ustaw. praw. Państw. Ban j 
ku Odbudowy wc Lwowie. Powyższe ru­
chomości można oglądać pod wskazanym 
adresem w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Tarnopol, 25 marca 1936. 1390K

R O Z M A IT E .

Prez. 9533/36. Edykt. Sąd Apelacyjny wc 
Lwowie wdrożył postępowanie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej księgi gran- ' 
towej Sądu Grodzkiego w Sniatynic dla 
gminy Orclcc i wzywa interesowanych do 
zgłaszania w tym Sądzie Grodzkim rosz­
czeń z § 7 ustawy Ńr.  96 z r. 1S71 do 31 
sierpnia 1936.

Lwów, 10 kwietnia 1936. 1371

Prez. 8756/36. Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej księgi grun­
towej Sądu Grodzkiego w Mościskach dla 
gmin Zawada. Zakościele i Rzadkowice i 
wzywa interesowanych do zgłaszania w 
tym Sądzie Grodzkim roszczeń z § 7 u staj
wy Nr. 96 z r. 1871 do 31 sierpnia 1936.

Lwów, 4 kwietnia 1956, 1570

Prez. S666/56. Edykt. Sąd Apelacyjny wc 
Lwowie wdrożył postępowanie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej księgi grun­
towej Sądu Grodzkiego w Cieszanowie dla 
gminy Moszczanica i wzywa interesowa­
nych do zgłaszania w tym Sądzie G rodz­
kim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 
do 31 sierpnia 1936.

Lwów, 4 kwietnia 1936. 1369

Prez. 71S2/56. Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej' księgi grunj j 
towej Sądu grodzkiego w Florodcnce dla 
gminy Probabin i wzywa interesowanych 
do zgłaszania w tym Sądzie Grodzkim
roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 do 
31 lipca 1936,

Lwów, 17 marca 1936. 1368

Prez. 6935/36. Edykt. Sąd Apelacyjny w 1 
postępowaniu celem odnowienia księgi grun 
towej Sądu Grodzkiego w Mościskach dla 
gminy katastralnej Mościska, wzywa do
zgłaszania w Sądzie Grodzkim w Mościs­
kach do 31 lipca 1936 zarzutów w myśl 
§ 14 ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 Dzpp.

Lwów, 13 marca 1936. 1367 i

O G ŁO SZEN IA  PR Y W A T N E.

Z B IÓ R K A  N A  R ID N Ą  SZ K O ŁĘ!

Stosownie do wezwanie Starostwa Grodz 
kiego we Lwowie z 31. III.  1936 1. Pol. B. 
4/464/stow/36 podajemy do wiadomości, że 
zezwolona reskr. Urzędu Wojewódzkiego 
Lwowskiego i przeprowadzona w dniach 
6— 19 stycznia 1936 na terenie W ojew ódz­
twa Lwowskiego zbiórka na cele Ridnej 
Szlkoly dała 27.210 zl. 25 gr. 1393

G ŁÓ W N Y  Z A R Z Ą D  T W A  „RID N A  
SZ K O ŁA ".

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  ZG RO M A D ZE­
N IE  A K C JO N A R JU S Z Ó W  FIR M Y  ŁUSZ= 
C Z A R N IE  PA R O W E JE D L IN  Spółka Ak­

cyjna we Lwowie odbyte dnia 23 kwie­
tnia 1936 roku

1) Zatwierdziło bilans oraz rachunek 
strat i zysków za rok 1935.

2) Uchwaliło z zysku bilansowego wy­
noszącego Zl. 18.867.61 przelać 8%  czyj 
stego zysku tj. Zł. 1.509.41 do funduszu 
zasobowego Spółki, Zl. 15.421.37 rużvć na 
pokrycie strat z lat ubiegłych, Zl. 1.936.83 
przenieść na rok 1936.

3) Przyjęło sprawozdanie Zarządu i Ra­
dy Nadzorczej i udzieliło pokwitowania 
z wykonania przez nich obowiązków.

4) W  miejsce ustępujących dwóch człon­
ków Rady Nadzorczej Dra Salomona Ra­
wicza i Samuela Saficra wybrało do Rady 
tych samych,

5) Uchwaliło ogłosić bilans oraz rachuj 
nck strat i zysków w Dzienniku ,,Gazeta 
Lwowska" wychodzącym wc Lwowie.

6) Uchwaliło wypłacić Radzie Nadzor­
czej tytułem wynagrodzenia za udzia! w 
posiedzeniach i na zgromadzeniach Spółki 
Zl. 1.000.
Bilans zamknięcia na dzień 31 grudnia 1935 
roku firmy: Łuszczą rńic Parowe Jedlin

Spółka A kcyjna we Lwowie.

Aktywa: I. Mc.ią.ick stały: 0  Grunt Zl. 
S.OOO.CO. 2) Budvnki;  a) fabryczne Zl. 
201.291.07 b) mieszkalne Zł. 79.320.00 Zł. 
2SO.611.07. 5) Urządzenia techniczne Zł.
133.270.70, j )  Inwentarz zakładowy i biu­
rowy Zł. 6.788.50 Zl. 42S.670.27. II. M ają­
tek płynny: O Gotówka w kasie i banj
kach Zł. 11.223.43 2) Papiery procentowe

Zl. 6.300.00, 3) Ryrnesy Zł. 1.004.45, 4) T o ­
wary: a) surowe Zł. 153.729.45, b) gotowe 
Zł. 183.893.80, c) Komisowe Zł. 53.784.37
Zł. 371.407.65. 5) Dłużnicy: a) odbiorcy
Zł. 148.895.86, b) dostawcy Zł. 9.556.42 c)
różni Zł. 27.753.34 Zł. 185.9S5.62, 6) Sumy 
przechodnie Zl. 4.348.00, 7) Kosztv organi­
zacyjne Zł. 750.00 Zł. 5S1.Ó19.20. III.  Strata 
z .ubiegłych lat Zł. 15.421.37. Razem Zl.
1,025.110.84.

Pasywa: I. Kapitał własny, kapitał ak­
cyjny Zl. 475.000.— . II. Kapitał amortyzaj 
cyjny: a) saldo z roku ubiegłego Zl.
22.843.63 b) dopisane w roku sprawozdaw 
czym Zł. 11.836.39 Zl. 34.650.02. III.  Z o b o ­
wiązania: 1) Wierzyciele: a) akcepty Zl.
75.000.—. b) banki Żt. 113.670.13, c) od­
biorcy Zł. 8.223.05, d) dostawcy Zł. 
13.337.61, c) różni Zł. 277.S89.6S Zł. 
4S8.120 47, 2) Sumy przechodnie Zł. S.442.74 
Zł. 496.563.21, IV. Zysk do dyspozycji 
Walnego Zgromadzenia Zł. 1S.S67.61. Ra- 
z-m Zł. 1.025.110.84.

Sumy pozabilansowe w stanie czynnym 
i biernym Zl. 163.064.00.

Rachunek strat i zysków.
Straty: 1) Koszty administracji ogólnej

Zł. 119.929.40, Koszty fabrykacji  Zl.
I,240.858.47, Koszty sprzedaży Zł. 30.963.01, 
Koszty kredytów Zł. 24.561.95, Podatki Zł. 
32.105.43, Odpisy amortyzacyjne Zł.
II.836.39. Zysk do dyspozycji Walnego 
Zgromadzenia Zł. 18.867.61. Razem Zlo? 
tych 1,479.122 26.

Zyski: Towary Zł. 1,478.121.27 Odsetki 
Żl. 1.000.99. Razem Zl. 1.479.122.26. 1403

O G ŁO SZEN IE.

Dyrekcja Okręgowa P..K.P. w Wilnie 
■ogłasza przetarg publiczny na całoroczną 
d.ostawę olejnych farb, emalji i lakierów na 
dzień 26 maja 1936 r.

O dostawę mogą się ubiegać wyłącznie 
wytwórnie, których urządzenia fabryczne i 
laboratorja chemiczne dają gwarancję do­
kładnego badania surowców i fachowego 
przygotowania wyrobów.

Warunki przetargowe można otrzymać w 
Wydziale Zasobów Dyrekcji  (ul. Słowa­
ckiego 14). 1404

Z A R Z Ą D  SPÓ ŁKI A K C Y JN E J M AŁO  
PO LSK A  F A B R Y K A  Ż A R Ó W EK

we Lwowie, ul. Lwowskich Dzieci 25

zawiadamia niniejszem pp. Akcjonarjuszów. 
że w dniu 19 maja 1936 o godzinie 17.30' 
odbędzie się w Warszawie w lokalu Sto­
warzyszenia Techników Polskich ul. Cza­
ckiego 3/5 Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów z następującym porządj 
kicm dziennym:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo­
zdania, bilansu craz rachunku zysków i 
strat za rok gto spod ar czy 1915/36,

2) Kwitowanie władz Spółki z wykona­
nia przez nic obowiązków za rok gospo­
darczy 1935/36.

3) Powzięcie uchwal co do dalszego 
istnienia Spółki i wnioski.

4) Wynagrodzenie członków Rady Nadj 
zorc-zcj w okresie likwidacyjnym. Akcje na
okaziciela dają prawo uczestniczenia w
Walncm Zgromadzeniu, jeżeli zostaną zlo- 
zonc w Spółce w Lwowie, ul. Lwowskich 
Dzieci 25, przynajmniej na tydzień przed 
terminem Zgromadzenia i nie będą ode­
brane przed ukończeniem tegoż. Zamiast 
akcji mogą być złożone zaświadczenia wy­
dane na dowód złożenia akcji u notarju j 
sza. albo w instytucji kredytowej krajowej 
oraz w Rottcrdamsche Batikvcrccn:ging 
wraz z filj.imi w Holandji .  W  zaświadcze­
niu należy wymienić liczby akcyj i stwier­
dzić, żc akcje nic będą wydane przed u-
kończcniem Walnego Zgromadzenia. 1345

S t a n  z  d n i e m  31 m a r c a  1 9 3 6  r .
Wkładki Oszczędności . . zł. 4,943.763 48 
4V27 o listy hip- konwersyjne zt. 5.819 05w' — 
4 %  listy hip. konwersyjne . zł. 3,862.900 — 
57# Jisty zastawne . . . .  zł. 9,511.020’— 
4727o listy hipoteczne kon­

wersyjne Banku Ma­
łopolskiego . . . zd. 288.91075

Bilans surowy
S t a n  czynny

H ip o te c z^ p  we Lwowie na dzień 31 marca 1936 r.
_______  S t a r *  b i e r n y

ZŁ. ZŁ.
Kasa i sumy do dyspozycji . . . .  229.110-95
W aluty zagraniczne . . . . .  59.970"97
Papiery wartościow e w łasne:

b i1 ety skarbow e . . . 247.25P39
papiery państwowe . . . 93.181 08
listy zastaw ne . . . 2,972.216 50
o b lig acje  . . . .  S.615'17
akcje  . . . . .  143 11454 3,464.37S'68

Udziały i akcje  w  przedsiębiorst. konsorcjalnych . 458.527-87
Papiery w artościow e ustaw , kapitału zapasow ego 3<80.726'28
Banki krajow e . . . . . .  25 .64396
Banki zagraniczne . . . . .  64.00698
W eksle zdyskontow ane . . . .  4,156.023-79
Akcepty Banku A kceptacyjnego 5,160 926 97
Rachunki bieżące:

a) zabezpieczone . . . 4,568013-81
b) niezabezpieczone . . 2,011.052'33 6,579.066 14

Pożyczki term inow e . . . . .  1,646.474-60
Należności z układów konwer&yjnych . . 5,926 11419
Ruchom ości . . . . . .  7 ‘—
Nieruchomości . . . . . .  4 ,554.37712
Koszty handlowe i adm inistracja nieruchom ości . 350.818-47
Rach. nki wynikowe roku ubiegłego . . . 2,239.038 —
Rachunki Oddziałów . . . . .  6,551.563-03
D ługoterm inow e pożyczkj hipoteczne . . 19,711.440-27
Dłużnicy z tytułu kredytów akceptac. i rem bours. 37.624-71
Aktywa Oddziału kredytu długoterm. . . 8,057.787 82

64,492.730-83
G w arancje  .
Inkaso

ZŁ.
Kapitały w łasne:

zakładow y . . . .  5,000.000'—
zapasow y . . . .  2 ,011.45359
inne rezerwy . . . .  622.388-30
fundusz am ortyzacyjny . . 700.392'07

W kłady:
terminowe . . . .  1,375.012 18
a yista . . . .  1 ,121.52273
na książeczki w kładkow e . . 4,943.753-48

Rachunki b ieżące (salda kredytow e) .
Zobow iązania inkasow e . . . .
Redyskonto w eksli . . . . .
Dyskonto akceptów  Banku A kceptacyjnego .
Banki krajow e . . . . . .
Banki zagraniczne . . . . .
Bank A kceptacyjny zł. 5,160 9 "6 9 7
Procenty, prow izje i różne zyski
Rachunki wynikowe roku ubiegłego .
Rachunki Oddziałów .
Zyski z lat ubiegłych .
L isty zastaw ne .
Zobow iązania z tytułu kredytów akcept, i rem bours.
Passyw a Oddziału kredytu długoterm. i różne passyw a

ZŁ.

8,334.233-66

7,440.298-39

837 489 03 
8.069-44 

1,592.223-68 
4,784.334-97 

968.854-61 
5,456.38070

343.510-22 
2,233.211-47 
6,541.116 58 

105.726*87 
19,481.880-75 

37.62471 
6,327.775-45

64.492 730 83

Zł. 24.138-29 
Zł. 270.233-27
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